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B e r l i n ,  5 . L u te g o .  — W s k u t e k  w y b o r ó w  o d b y t y c h  w Ber l inie  o b r a n o  
n a  d e p u t o w a n y c h  do  d r u g i e j  i zby  w o k r ę g u  p i e r w s z y m :  W a l d e c k a ,  B er end  
sa i K u d b e r t u s a :  w o k r ę g u  d r u g i m :  B o d b e r t u s a  i F i l ip s a ;  w  o k r ę g u  t r z e ­
c i m :  W a l d e c k a  i J a c k o b i e g o ;  w o k r ę g u  c z w a r t y m :  J a k o b i e g o  i T e m m e g o .

F  r a  n c  y  a.
F a r y  z ,  dn,  2 .  L u t eg o .  — N o w e  w o j s k a  w ci ąż  ś c i ąga ją  do  P a r y ż a .
P o w i a d a j ą ,  że g a b i n e t  w y d a l  r o z k a z  a r e s z t o w a n i a  3 0 0  osób ,  a w s k u ­

tek t ego r o z k a z u  p o w s z e c h n a  n a p aś ć  na  d o m y  ma b yć  w y k o n a n ą  z 3 . na 4 . 
. u tego.  W  y z n a ć  t r zeba  , z.e w o l n o ś ć  osob i s t a  d o s ko n a l e  j e s t  z a g w a r a n t o ­

w a n ą  w k r a j u ,  gdz ie  w p r o w a d z a j ą  na  n o w o  l et l r es  de  cachet .
B o n a p a r t e  i L h a n g a r n i e r  p os t a n o w i l i  p a r l a m e n t a r n a  o p o z y c v a  w r z u c i ć  

w  S e k w a n ę ,  jeżel i  nie  będzie  p o s ł u s z n ą .

O s ł a w i o n e  o d k r y c i a  d z i enn ik a  G a z e t t e  d e s T r  i b u n c a  u x  są w i e r u -  
t nemi  k ł a m s t w a m i ,  p r o s t e m  p o l i c y jn ćm  g a d u l s t w e m ,  na jś mi esz nie js ze mi  p o ­
da ni ami  śp i cgó  w ,  j a k i e  k i e d y k o l w i e k  p o d a n o  do  p r o t o k u i u .  D o w i a d u j e m y -  
s i ę  z d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  że ani  u A l t o na  S h e e ,  ani  u  F o r e s t i e r a ,  ani  u  n i kog o 

nie  z u a l ez i on o  d o k u m e n t ó w  p o d o b n y c h ,  j a k i e  p o d a j e  a u t o r  a l a r m uj ą c e g o  
a r t y k u ł u .

Dzis iaj  n a r ad z a ł  się w y d z i a ł  s p r a w i e d l i w o ś c i  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
n a d  w n i o s k i e m  o z as kar żen i e  m i n i s t r ó w ! W y d z i a ł  t en  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s k ł ad a  się z ‘2 4  c z ł o n k ó w .  D w u d z i e s t u  j e s t  r o j a l i s t ó w  n a j c zy s t s ze j  w o d y ,  
i o ś w i a dc zy l i  się p r z ec i w Zaskar żen i u,  c z t er ec h  zaś za o sk a rż en i em .  A wi ęc  
p i z e p a d l o !

C h a n g a r n i e r  p r z e j eż d ża ł  się dziś  po  s tol icy z od dz ia ł em  u ł a n ó w ,  i o d ­

w ie d z a ł  o b o z y  po mie śc ie ,  dla p r z e k o n a n i a  się o d u c h u  w o j s k a .  W  salach 

M a r r as t a  od  1 0 .  G r u d n i a  b y ł o  c i e m n o ,  nie b y ł o  b a ló w ,  t e r a z  ma z a m i a r  
M o w  j e  ś w i a t ł e m  i gość mi  n ape ł ni ć .  Na  j u t r z e j s z y  w i e cz ó r  z a p o w i e d z i a n o  
u  n i eg o wielki  k o n c e r t  i t a ń c e ,  eli ta sześciu m i l i on ów  g ł o s ó w  b a w i ć  się b ę ­
dzie.  Cz y  to  n o w e  s p r z y s i ę z c n i c  czy  k o m e d i a ?

Dziś  w i e cz o re m,  p o w i a d a  N a t i o n a l ,  j e s t  wie lki  bal d w o r s k i  w E ly s će  
B o u r b o n ,  z u p e ł n i e  tak j a k  za Ka ro l a  IX. !  C h a n g a r n i e r  p o s t a r a  się  o p o ­
w t ó r z e n i e  n oc y  Ba r t ł omie ja .

M a r r a s t  ma  z a m i a r  z mus ić  C h a n g a r n i e r a  do  ucieczki  p a r ag r a f am i  r e g u ­
l a m i n o w e m u  Dziś  kazał  o d d r u k o w a ć  §. 8 3 .  we  w s z y s t k i c h  d z ie nn i kac h ,  
k t ó r y  o d da je  z a m i a n o w a n i e  n a cz el ne go  w o d z a  w s z y s t k i c h  wo j s k  p r e z y d e n ­
t o w i  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o .

W  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  u c z y n i o n o  w n i o s e k ,  o u mn ie j sz en i e  pen-  
s y i  j e n e r a ł o w i  C h a n g a r n i e r o w i  o 5 0 , 0 0 0  fr. i p o d d an i e  w y b o r u  j e g o  g w a r -  
d y i  n a r o d o w e j .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e d z e n i e  2 .  I .u t ego .  O d c z y t a n o  
p r o t o k u ł .  Bi l l aul t  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  z a r z u t o w i  w ni m z a m i es z cz on e mu ,  
iż d o p u ś c i ł  się opiesza łości  w  w y p r a c o w a n i u  n o w e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o .  
D o w o d z i ,  że  k om i s s y a  i on  spi eszn ie j  p r a c o w a ć  nie m og ą .  P r o t o k u ł  ma 
b y ć  u z u p e jn jon y_ Al em R o u s s e a u  zbl iża się do  t r y b u n y  z p e t y c y ą  s w e g o  

d e p a r t a m e n t u .  M ó w i :  w  p e t y c y i  ż ą d a j ą  r o z w i ą z a n i a  się z g r o m a d z e n i a  n a ­
r o d o w e g o .  P o z o s t a w i a m  o cen i en i u z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  tak g b u r o -  
w a t e g o  a d r e s s u ,  p o n i e w a ż  b y ł em  p r z y m u s z o n y  j a k o  r e p r e z e n t a n t  podać  tę 
p e t y c y ą .  B a u ne  s k ła d a  a dr es s  20(1  o b y w a t e l i  z T r o y e s  o z as kar żen ie  mini  
s t e r s t w a .  L e d r u  Kol l in p r z e d s t a w i a  p e t y c y ą  7. M a r s y l i i ,  w  k t ó r e j  także 
ż ą d a j ą  z as k ar ż en i a  m i n i s t e r s tw a .  Inni  r e p r e z en t an c i  t ak że  s k ł a d a j ą  p o d o b n e  
p e t y c y e .  Z g r o m a d z e n i e  p r z ec h od z i  do  p o r z ą d k u  d z ie n ne go .  N a p r z ó d  
r o s p r a w i a j ą  n ad  k r e d y t e m  dla w y n a g r o d z e n i a  p os i a d a c z y  g r u n t ó w  z a j ę t yc h  

na  kolej  że l az ną  z A v i g n o n u  d o  Ma rsy l i i .  P r z y j ę t o  p r o j e k t  ten do  p r a w a .  
N a s t ę p n i e  w z i ę t o  p o d  u w a g ę  k r e d y t  5 8 4 , 9 0 0  Ir. na  r ó ż n e  t a j ne  w y d a t k i  
w  m i u i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o n i e w a ż  z w y c z a j n y  b u d ż e t  na t en 
cel  p r z e z n a c z o n y  nie w y s t a r c z a .  R o s p r a w y  nad t y m  k r e d y t e m  nie o b u -  
d z a j ą  ż ad ne j  c ie kawośc i .  Trzeci  p r z e d m i o t  n a r ad  s t a n o w i  r e o rg a n i z a c y a  

sądownictwa, Waldcck Rousseau ż ą d a  r e o r g a n i z a c y i  s ą d u  ka ss ac yj ne go .

D u p i n  s t a r sz y  g n i e w a  się i p o w i a d a ,  że s ą d  k a s s a c y j n y  z o s ta ł  z o r g a n i z o w a ­
n y m  p r z ez  n a j p i e r w s z y c h  p r a w n i k ó w  z ca łego p a ń s t w a  i j e s t  bez  z ma z y .  
B o u d e t  o ś w ia d cz a ,  że nie zna tego wca l e  w n i o s k u  i żąda ,  a b y  g o  p r z e s ł a n o  
w p r z ó d  do w y d z i a ł ó w .  P r z y j ę t o .  C z w a r t y  p r z e d m i o t  d o t y c z ę  k r e d y t u  
2 , 7 0 0 , 0 0 0  f r a n k ó w ,  dla w a r s z t a t ó w  n a r o d o w y c h .  P i ą t y  m ó w i  o g m a c h u  

m a j ą c y m  pomieśc i ć  os t a teczni e  z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  S z ó s t y  n a k o n i e c  
o o r ga ni zac yi  r a d y  admi ra l iey i .  P e r i n o n  ż ą d a  o d ro c z e n i a  n a r a d  n ad  t y m  
p r z e d m i o t e m .  P e r r ć e  mia ł  z a m i a r  z a p y t a ć  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h
0 s p r z y s i ę ź en i e  z 2 9 .  S t y c z n i a ,  ale g o  n ie by ł o .  O d r o c z o n o  t akże  w n i o s e k  
B a t e a u  do p on i ed z i a ł ku .

P r o u d h o n  w P e u p l e  zamieści ł  a r t y k u ł ,  p r z e z  n i ego s a m eg o  p o d p i s a n y ,  
w  k t ó r y m  p o m i ę d z y  i nnemi  m ó w i :  » L u d w i k  B o n a p a r t e  p r z e z  s w e  u r o d z e ­
n i e ,  s p o s ó b  ż y c i a ;  ludzi  go  o t a c z a j ą c y c h  i z a b a w y ,  j e s t  u k o n s t y t u o w a n y m  
w r o g i e m  r zec zy  p o s po l i t e j ;  j e s t  n a d z i e j ą  r e a k c y i ,  o r g a n e m  k o n t r - r e w o l u c y i .  
O t w ó r z c i e  u r n ę  w y b o r c z ą ,  g l o s o w a n i e m  g o  z w a l c i e ,  a r e a k e y a  st raci  g ł ó w n y  
s w ó j  t u ł ó w ;  r ze cz po spo l i t a  zos t aj e  n a p r z e c i w  j e d y n e g o  w r o g a  s w e g o  ( k a p i ­
t a ł u ) .  K t o  s ł u ż y ł  l eg i ty mi s to m za h as ł o  w  d n i u  1 0  G r u d n i a ?  — B o n a p a r t e .  

K t o  s p i s k u j e  c iągle  z  na jz ac ię l sz emi  n i ep r z y j a c i ó ł m i  w s z e e h w ł a d z t w a  k r a j u
1 n a r o d u ?  — B on a p a r t e .  K t ó ż  ośmi el i ł  się  p o  r a z  p i e r w s z y  o d  2 4 .  L u t r g o  
u ł o ż y ć  z s a m y c h  m o n a r c h i s t ó w  g a b i n e t ?  — B o n a p a r t e .  K t o  z a m y k a  o s t a t n i  
p r z y t u ł e k  l u d u ,  k l u b y ?  —  B o n a p a r t e .  K t o  z a p r z y s i ą g ł  p r o w a d z i ć  d a l e j  
n i e s z cz ęś l i wą  p o l i t y k ę  C a v a i g n a k a ?  —  B o n a p a r t e .  C a v a i g na k  p r z y n a j m n i e j  
b ron i ł  r z e c z p o s p o l i t e j ,  a zabi j a ł  s o c y a l i s t ó w ;  B o n a p a r t e  chce  i s o c y a l i s t ó w  
i r z ec zp os p o l i t e  z a m o r d o w a ć .  K t o  o r g a n i z u j e  z g u b ę  s t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i ­
k ó w ?  • -  Bo n a p ar t e .  K t o  się s p r z e c i w i a  z n i że n i u  p o d a t k u  k o n s u m c y j n e g o  
p s u j ą c e g o  ż y w n o ś ć  l u d u ?  — B o n a pa r t e .  K t o  o d m a w i a  r e f o r m  w  f in an sac h ,  
a d m i n i s t r a c y i , p e n s y a c h ?  — L u d w i k  B o n a p a r t e .  K t o  w y n a l a z ł  s y s t e m  
m ą d r y  s t o s o w a n i a  p r a w  do f a k t ó w ,  k t ó re  p o p r z e d z i ł y  ich w y d a n i e ?  B o n a ­
pa r te .  K t o  nie chce wi edzi eć  n a w e t  o s z ko ł ac h  l u d o w y c h ,  bo  te  z a b i ł y b y  
l e n i s t w o ?  B o na p ar t e .  K t o  b r o n i  n ie ty ka ln oś c i  p r e z y d e n t a  w b r e w  u s t a w i e ?  
S ł u d z y  s ą d o w i ,  B o n a p a r t e  i ws zę dz i e  B o n a p a r t e .  B o n a p a r t e  to wc i e l o na  
r e a k e y a ;  z k tó r ej  s t r o n y  b ą dź  c z y n i s z  m u  z a r z u t y ,  r e a k e y a  n a z y w a  cię a n a r ­
c his tą .  J e że l i  B o n a p a r t e  u p a d n i e ,  to  z  n i m u p a d a  całe d o k t r y n e r s k o - I e g i -  
t y m i c z n o  o r l e a n i s t o w s k o - i m p e r y a l i s t o w s k o - r o t s z y l d o w s k i e  i j ez u ic k i e  s p r z y -  
s iężenie .  S ą d z o n o  z r ęc znc mi  t ych  p a n ó w  r e a k e y o n i s t ó w ,  t y c h  o b ł u d n i k ó w  
wszelkie j  religii.  Co za błąd.  G ł ó w n e j  p o d p o r y  s z u k a j ą  sob i e  w  o b y w a t e l u  
z T u r g n w i i ,  i n t r yg a nc i e  z A r e n e n b e r g ,  s za r l a t an i e  S t r a s s b u r g a ,  c e s a r z u  
z B o u l o g n e ,  socyal i śe ie  z Hani .  W y b ó r  1 0 .  G r u d u i a  b y ł  o s z u k a n i e m  w o l i  
l u d u ;  b y ł  z a d r w i e n i e m  z z d r o w e g o  r o z s ą d k u  wol i  l udu .  D o  w a s  r e p r e z e n ­
tanci  na le ży  ze t rzeć  tę  p l amę  z p u r p u r o w e g o  pł aszcza  n a r o d u .  W y  z a ś  
bracia  czekajc ie  i n i e y a t y w y  w a s z y c h  r e p r e z e n t a n t ó w .  W  sali  to  z g r o m a ­
dzen i a  n a r o d o w e g o ,  nie na ul icy,  mus i  b y ć  z w y c i ę ż o n ą  r e ak e y a .  T o  z w y -  
c i ę z t w o  ani  j e d n e g o  w ł o sa  ż a dn e go  z. o b y w a t e l i  k o s z t o w a ć  nie może .

( p o d p i s a n o )  P.  G.  P r o u d h o n .
A  u s  t r y  a

Z K r e m s  d o n o s z ą  z dni a  2 8 .  z. m „  że m ia s tu  t e m u  z a g r o ż o n o  s t a n e m  
oblężenia .  W i e l u  a k a d e m i k ó w  o p u ś c i w s z y  W i e d e ń  z n a j d u j e  się w  t ej  o k o ­
l icy,  a p o d o b n o  n a w e t  w  mie śc ie ,  o b a w i a  się  z a t e m r z ą d  t r o s k l i w y  o  d o ­
b r o  p o d d a n y c h  s w o i c h ,  a b y  ci t am n i eprzenieś l i  7. s o b ą  z a r a zy  d ą ż n o ś c i  d o  
wo l n oś c i .  — Dr .  F i sc he r ,  n o w y  na mi es t n i k  T y r o l u ,  w y d a ł  o bw i e s z c z e n i e  
d o  w s z y s t k i c h  w ł a d z  p o d r z ę d n y c h ,  w  k t ó r e m  d o n o s z ą c  o o b j ę c i u  u r z ę d u ,  
z a r a ze m  o ś w i a d c z a ,  że p r z y z n a j e  się  d o  p o l i ty k i  m i n i s t e r s t w a ,  j a k ą  t eż  
w  p r o g r a m i e  s w o i m  z 2 7 .  L is t o p a d a  r.  z. w y s t a w i ł o ,  i do  zas ad  w  p r o k l a -  
m a c y ac h  m i n i s t e r y a l n y c h  z 2 8 .  L is t o p a d a  i 7 .  G r u d u i a  r .  z.  w y r z e c z o n y c h .  
W e d ł u g  zasad  t y c h  rz ądz ić  będzi e  p r o w i n c y ą .  O b i e c u j e ,  że  n i ez b oc zy  
z drog i  s p r a w i e d l i w o ś c i  i w o l n o ś c i ą  o p i e k o w a ć  się  bę d z i e ,  ale z d r u g i e j  
s t r o n y  z w s ze l k ą  s u r o w o ś c i ą  w y j e d n a  p r a w u  p a n o w a n i e .  Dalej  p r z y r z e k a ,  
iż r z ą d y  s p r a w o w a ć  bę dz i e  p o j e d y n c z o  i o t w a r c i e ,  un ik a j ą c  ws ze lk i ch  n i « .
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p o t r z e b n y c h  fo r ma ln oś c i .  J e g o  i zba u r z ę d o w a  s to i  dla k a ż d e g o  o t w o r e m ,  

b ez  r ó ż n i c y  p o w o ł a n i a .
C z  e  c  h y.

P r a g a  3 1 .  S t y c z n i a .  —  D z i e n n i k  k o m u n a l n y  zami eśc i ł  dzisiaj  o b w i e ­

s z c z e n i e  nasze j  ra dy  m i a s t a ,  t y c z ą c e  s ię  n o w o u r z ą d z o n e g o  n ab or u  w o j s k o ­
w e g o .  P a t e n t e m  z  5 .  G r u dn i a  z r. z n i e s i o n o  w s z e l k i e  u w o l n i e n i a  o s o b i s t e  

od s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  n a b ó r  o d b y w a ć  s i ę  będz i e  p r ze z  l o s ,  i aż do  r 1 8 t » 0 .  

l l  klas  d a w n i e j s z y c h  od 11) do 21)  r o ku  ży c i a  u w a ż a ć  na le ż y  za o b o w i ą ­
z a n e  d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .  P o n i e w a ż  s t o s u n e k  a k a d e m i k ó w  do  t e g o  n o ­

w e g o  ś r odk a  n ab o ru  nie  jest  d o s y ć  d os t a t ec z n ie  w y j a ś n i o n y m  , p r z e t o  w y ­

dz i a ł  akademi cki  p o s t a n o w i ł  w c z o r a j ,  z a p y t a ć  m i n i s t e r s t w a ,  jak s to i  z  a ka ­
d emi ka mi  p o d  w z g l ę d e m  wc i e l e n i a  do w o j s k a ,  c z y  p o d l e g a j ą  l o s o w a n i u  p o ­
w s z e c h n e m u  pod j ak i e mi  w a r u n k a m i .  Z a r az e m ma b y ć  p o d a na  p r o ś b a ,  a b y  

n a p r z y p a d e k  k o n i e c z n e g o  o d s l u g i w a n i a  w o j s k o w o ,  t y m  a k a d e m i k o m ,  k to -  

r v c h b y  p o c i ą g n i ę t o ,  p o z w o l o n e m  b y ł o  j eden o dd z i a ł  t w o r z y ć .  YY sk ut ek  

p o g ł o s e k  o b i e g a j ą c y c h  o z a w i e s z e n i u  pr e l e k cy i  w u n i w e r s y t e c i e ,  i z ac i ą-  

g n i e n i u  a k a d e m i k ó w  w  sz e r e g i  w o j a k ó w  a u s t r y a c k i c h , w i e l u  j u ż  u pr z e d za  

r o z p o r z ą d z e n i e  to i sami  w s t ę p u j ą ,  inni  z a ś  g o t u j ą  s i ę  d o  u k o ń cz e n i a  k ur s u  

za grani cą .
W  n u m e r z e  2 8  s ł o w i a ń s k i e g o  c e n t r a l n eg o  p i sma  c z y t a m y  co  n a s t ę p u je  :

»P o l i t y k a  a u s t r y a ck a  b y ł a  i j e s t  do tą d  z a w s z e  w y ł ą c z n i e  n i emi ec k ą .  Mi e-  
l i ż b y ś m y  S ł o w i a n i e  s p o d z i e w a ć  s i ę  c z e g o ś  i n n e g o ,  w t e n c z a s ,  k i ed y  mi n i ­

s t e r s t w o  c i ąg le  t y l k o  o z w i ą z k u  n ie mi e c k i m m ó w i ,  i kraje  d z i e d z i c z n e  za 

n a l eż ą c e  do  n i e g o  u w a ż a ?  T e g o  z a s z c z y t u  s ię  w y r z e k a m y ,  a jeś l i  nam p r z y j ­
dz i e  z a w i e r a ć  z w i ą z k i  p o  zag r a ni ca mi  A u s t r y i ,  z w i ą z k o w y c h  s z u k a ć  z a p e ­
w n e  nie  b ę d z i e m y  w  N i e m c z e c h .  M i n i s t e r s t w o  nie z a n ie c h ał o  s t o s u n k ó w  

z  F r an k f u r t e m  i B e r l i n e m ,  o w s z e m  w  zamian  za k o r o n ę  c es ar sk ą  N i e m i e c  

r a d o b y  A u s t r y ą  w  T e u t o n i i  u t o p i ł o .  — A n i  w  par l amenc i e  f rankf urt sk i m,  

ani  w  m in i s t e r s t w i e  w i e d e ń s k i e m  nie  mają  S ł o w i a n i e  ż a d n e g o  r e p rez entant a ,  

a jednak tam m i a ł y b y  s i ę  r o z s t r z y g a ć  l o s y  S ł o w i a n !  i to dzi s iaj  k i ed y  l u d y  

s a m e  so b ie  p r a w a  n a d a j ą !  —  C z y ż  m o ż e  b y ć  w i ę k s z e  u p o k o r z e n i e !  . lak zaś  

s z c z ę s n ą  j e s t  o w a  nam p r z e z  N i e m c y  g o t o w a n a  p r z y s z ł o ś ć ,  w y r a ź n i e  pan  

J o r d a n  ( z  B e r l i na )  w y p o w i e d z i a ł ,  k t ó r y  p r zy t a c z a j ą c  P r u s y ,  o p ie r a j ąc e  się  

c a ł ki em na g r u n c i e  s ł o w i a ń s k i m ,  o ś w i a d c z y ł ,  że  i A n s t r y a  mus i  z o s ta ć  z u ­

p e ł n i e  n i em i e c k ą  i dla t eg o  z c e n t r a l i z o w a ć  j ą  n a l e ż y .  S ł u c h a j c i e  S ł o w i a n i e !  

i p o zo s t a ń c i e  s p o k o j n i ,  j e że l i  m o ż e c i e !  Z e  k r w i  prze l ane j  za ca ło ś ć  A u s t r y i ,  

nie  w o l n o ś ć  i n a r o d o w e  s a m o i s t n i e u i e , ale z a k w i t n ą ć  ma dla nas  p o d d a ń ­
s t w o ;  bo A n s t r y a ,  w  której  chc i e l i śc ie  po  b ra t er sk u  z y ć  w  z g o d z i e  z  i nn e— 
mi n a r o d a m i ,  ma z  w a m i  z os ta ć  n i e m i e c k ą ;  w y  macie  b y ć  s ł u ża l c am i  ludu,  

k t ó r y  w a s  za b a r b a r z y ń c ó w  u w a ż a ,  a s ob i e  p r z y s ą d z a  p r a w o  nadania  w a m  

c y w i l i z a c y i  u j a r z mi e n i em  p o d  s w o j e  u s t a w y .  i  o j e s t  c e l em p o l i t y k i  n i e ­

mi eck i ej  !
W  e w n ę t r z n a  też  p o l i t y k a  m i n i s t e r s t w a  nic dla nas  S ł o w i a n  nie  j a w i  p o ­

c i e s z a ją c e g o .  P o l i t y c z n e  s w o b o d y '  s k ą p ą  na m w y d z i e l a n e  są r ę k ą  a i o -  

s z c ze n ia  n a r o d o w o ś c i  r ó w n i e  na w e w n ą t r z  jak z e w n ą t r z  z a g r o ż o n e ,  w s z y ­

s tk i e  n as ze  o b a w y  o b u d z o n e  z e w n ę t r z n ą  p o l i t y k ą  p od ni e c a  j e s z c z e  ba i dz i ej  

w i d o c z n a  d ą ż n o ś ć  m i n i s t e r s t w a  d o  c e n t r a l i z o w a n i a  A u s t r y i  j a w n i e  w  p r o ­

jekc i e  do  p r a w a  g m i n n e g o  i w  p ro j ek c i e  do  k o u s t y t u c y i  w y s t ę p u j ą c a .  P o ­
dz ia ł  A u s t r y i  na o k rę g i  a z n i e s i e n i e  p r o w i n c y i  b y ł b y  u r z e c z y w i s t n i e n i e m  p o ­

m y s ł u  A u s t r y i  z j e d n o c z o n e j ,  w  której  n a r o d om  r o z l i c z n y m  n i e b y l a b y  p o ­
z o s t a w i o n ą  s a m o d z i e l n o ś ć ,  u c z u c i e  n a r o d o w o ś c i  o d r ę b n e j ,  p ami ę ć  ś w i e t n e j  

p r z e s z ł o ś c i ,  w  k tór e j  t y l k o  w i d z i e ć  s i ę  m o g ł y  p o dd a n e m i  A u s t r y i .  P o m y ś l  

t eraz  s o b i e  ca ł oś ć  tę  p o d z i e l o u ą  na o k rę g i  w  rę k u  r z ą du  n i e mi e c k ie g o ,  a u j ­

r z y s z  c e l ,  do  k t ó r e g o  N i e m c y  o d  w i e k ó w  d ą ż ą  —  b a rb a r y z m  s ł o w i a ń s k i  

m i o t a j ą c y  s ię  k o n w u l s y j n i e  w  o b ję c i ach  bł og i ej  n i emie ck ie j  c y  w i l i z a c y i ,  a l e u -  

t o n i ą  r o z p i e r a j ą cą  s i ę  od m or z a  p ó ł n o c n e g o  do  b r z e g ó w  E u k s y n u .  S p o ­
d z i e w a ć  s i ę  m i n i s t e r s t w o ,  iż bę d z i e  m o g ł o  p r z e p r o w a d z i ć  tę s w o j ą  p e l i t y k ę ?  

M y  S ł o w i a n i e  w i e r z y m y  t akż e  w  ś w i ę t e  p r a w o  d o  zas ł ani an i a  nasze j  n a r o ­

d o w o ś c i  p r z e c i w k o  w s z e l a k i e m u  u c i s k o w i ,  i u f a m y ,  że  z  takiej  w a l k i  w y j ­

d z i e m y  z w y c i ę s k o ,  bo  b ę d z i c m  miel i  za s o b ą  n i e t y l k o  p r a w o ,  ale i mo c ,  

j eże l i  p o z o s t a n i e m y  w i e r n i  s o b i e  i nie u t r ac i my  w i a r y  w  n a s z ą  p r z y s z ł o ś ć . .

W ę g r  y -
P e s z t ,  d. 3 0 .  S t y c z n i a .  —  P i o m e r y  pr a c uj ą  pi lnie  nad w z m o c n i e n i e m  

z e w n ę t r z n e m  B u d z y n i a ,  i a r m a t y  na basz t ach  j a k o  też p o m i ę d z y  pa l i sadami  

g r o ź n i e  na P e s z t  w y m i e r z o n o ,  g d z i e  m i e s z k a ń c y ,  a s z cz e g ó l n i e j  n i żs z a  klassa  

dal ek o  mni ć j  j e s t  z a d o w o l o n a  z n o w e g o  p o r z ą d k u  r z e c zy  ni ż  w B u d z y n i u .  

L u d  w z b u r z o n y  n i e  tak w c z e ś n i e  da s i ę  u s p o k o i ć , w c i ą ż  p o j a w i a j ą  s i ę  d e ­

m o n s t r a t e  s t ra s zą c e  n i e pr z y j ac i e l a  o t o c z o n e g o  ż y w i o ł e m  n i e p r z y j a z n y m .  

N i e d a w n o  k i l ku  ś m i a ł k ó w ,  k o r z y s t a j ą c  z c i e m n o ś c i  n o c n e j , p o d s u n ę ł o  s i ę  

p o m i ę d z y  dz ia ła  w  t w i e r d z y  B u d z y n i a ,  z a p e w n e  w7 z a mi a rz e  ich z a g w o z d z e -  

nia.  S t r a ż  s p o s t r z e g ł s z y  to  d ał a  t r zy  r a z y  o g n i a ,  j e d n a k ż e  ż a d n e g o  nie  

traJiła,  t y m c z a s e m  linia cała z a a l a r m o w a n a ,  n o c  c a ł ą  c z u w a ł a ,  o b a w i a j ą c  

s i ę  j a k i e g o  n a p a d u  ze  s t r o n y  n i ep rz y ja c i e l sk i e j .  W e d ł u g  d on i es i eń  z P e s z t u  

p o d  d n i em 3 1 .  S t y c z n i a  ban Jc l a cz i c  p r z e s ze d ł  z  p i e r w s z y m  k o r p u s e m  armii  

p r z e z  T a i s s ę ,  n i e s p o t k a w s z y  n ig dz i e  n i ep rz y j ac i e l a .  M a d z i a r y  raz s ię  p o ­

k a żą  drug i  raz n i k n ą ,  d ra ż n ią  t y l k o  A u s t r y a k ó w ,  lub t ez  w a b i ą  ich za  

s o b ą  w  zasadz ki .  W  P e s z c i e  t eraz  d o s y ć  s p o k o j n i e , a z  S i e d m i o g r o d u  nie  

m a m y  t eraz  w p r o s t  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i .  —  Z  Be l g r a d u i Z e m u n a  p r z y j e ­

c h a ł  t u  kurier dni a  2 6 .  Stycznia , który przyw iózł t ę  wiadom ość, ż e  po­

w s t a n i e  d o w ó d z c y  s e r bs k i e g o  S t r a t i m i r o w i c z a , k tó r e mu  s i ę  u da ł o  batal ion  

C z a i k i s t ó w  p r z e e i ą g ą ć  ua s t r o n ę  s w o j ę ,  m o ż e  nie  z a d ł u g o  u t l u m i ć  s i ę  da,  
g d y ż  S e r b o w i e  i K a i t z o w i e  n i eb ar d zo  s ą  j e m u  p r z y c h y l n i .

1 ' e s z t. — O b w i e s z c z e n i e  f e l dmarsza ł ka  W r b n a ,  o k tór em w s p o m n i e ­
l i ś m y,  br z mi  d o s ł o w n i e  j ak  n a s t ę p u j e :

P o n i e w a ż  s t r o n n i c t w o  p o w s t a ń c ó w  w  u p o r z e  s w y m  p r z e c i w  p r a w e j  

w ł a d z y  k ró l e w s k i e j  t r w a j ą c ,  na n o w o  k r o k u  n i e p r z y j a c i e l sk i e go  p r z e c i w  

w o j - k o m  król .  ces .  ku Ci ssy  p o s u n i ę t y m  d o p u ś c i ł o  s ię  i jak s ię  z d a j e ,  w  k i e ­

r u nk u na P e s z t  r u s z a ,  p rz e t o  p e w n a  c z ę ś ć  z a ł og i  w o j s k o w e j  z B u d z y n i a  

i P e s z t u  n a p r z e c i w  n i e p r z y j a c i e l o w i  w y r u s z y .  — S p o d z i e w a m  s i ę ,  ze  w  c z a ­

s i e ,  k i ed y  armia dla p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u  i p o r z ą d k u  w kraju w a l c z y ć  b ę -  j 
dz i e  i do  c za su  mni e j s z y  g a r n i z o n  w  B u d z y n i u  i Pe s zc i e  p o z o s t a n i e ,  l u d n o ś ć  

miast  t y c h  s p o k o j n i e  s i ę  z a c h o w a ,  ( . d y b y  j e d n a k ż e  p o d u s z c z a ń  z ł o ś l i w y c h  
s t r o n n i c t w a  p o w s t a ń c ó w  u s ł u c h a ć  miel i  ku t w o r z e n i u  z b i e g o w i s k ,  i z a m i a r y  

n i e p r z y j a z n e  p r z e c i w  w o j s k o m  c. k. a lbo i s t n ą c y m  p r a w y m  w ł a d z o m  r z ą d o ­

w y m  w  jakibądź s p o s ó b  o ka z ać  m i e l i ,  w t e d y  b o m b a r d o w a n i e  miasta i w s z e l ­

kie  i nn e  śr odk i  s u r o w o ś c i  b ęd ą  n a s t ę p s t w e m  n i e z w ł o c z n e m  i n i e o m y l n e m  

t y c h  z b r o d n i c z y c h  j a ko  i b e z p o ż y t e c z n y c h  z a m a c h ó w .  W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  

miast  t y c h ,  o s o b l i w i e  zaś  w ł a d z e  m i e j s k i e ,  w ł aś c i c i e l e  d o m ó w ,  o j c o w i e  fa­

mili i  i w s z y s c y ,  k t ó r z y  j a k i k o l w i e k  w p ł y w  na i n n y c h  w y w i e r a j ą ,  n i echaj  

dla do br a  w ł a s n e g o  i o g ó l n e g o  o  p r z e s t r o d z e  tej pami ęta j ą .  —  B u d z y ń  

i P e s z t  dnia  2 6 .  S t y c z n a  1 8 4 9 .  —  W ł a d y s ł a w  hr.  W r b n a ,  f e l dmars za ł ek .
Z B a  n a  t u .  — Z a l e d w i e  uda ło  s ię  n ieco  S e r b o m ,  A u s t r y a k o m .  banac -  

kim N i e m c o m ,  k r o a t o m ,  C y g a n o m  i t ur ec k im S e r b o m  t r z y m a ć  na w o d z y  

M a d z i a r ó w ,  al iści  w  n o w o  s f a b r y k o w a n y m  n ar o d z i e  S e r b sk o - b a n a c k i i n  p r z y ­

s z ł o  o o  n a j z a c i ę t s z y c h  s p o r ó w .  S t r a t i m i r o w i c z  w y s t ą p i ł  j a k o  k a n d y d a t  do  

g o d n o ś c i  W o j e w o d y  i dla t eg o  tak da lece  s ię  p o r ó ż n i ł  z p a t r y i r c h ą  R a j a cz i -  

c e m ,  że  t e nż e  w y d a ł  p r z e c i w  n i e m u  r o z k a z  s c h w y t a n i a  i u w i ę z i e n i a .  P a -  

t r ya r c h a  j e s t  za p a l o n y m  z w o l e n n i k i e m  A u s t r y a k ó w .

T u r e c c y  S e r b o w i e  pr z y s ł a l i  S e r b o m  b anack i m 2 0 , 0 0 0  w o j s k a  p o s i ł k o ­

w e g o ,  nie w i a d o m o ,  j ak  w i e l e  m i ę d z y  n i em jes t  w o j s k a  m o s k i e w s k i e g o .  —  

W  dni u 2 1 .  S t y c z n i a  p r z y b y ł o  b a n a t o w i  7 0 0  S e r b ó w  i 4 0 0  C y g a n ó w  na  

p o m o c  i p o d  P a n k s o w ą  i B o l j e w c z e m  p r z e p r a w i ł o  s i ę  p r z e z  Duna j .  T a k  

p r z y n a j m n i e j  t r z y m a  s i ę  k u p y  m on ar c h i a  a u s t r y a c k a !

Z  p e w n e g o  ź r ó d ła  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  co  s i ę  dz i e j e  w  D e b r e c z y n i e :  r zą d  

ma dz ia r sk i  nie ma z a mi ar u  p r z e d  w i o s n ą  c h w y c i ć  s i ę  k r o k ó w  z a c z e p n y c h  i 
w o l i  c z e k ać  na p o m y ś l n i e j s z e  w y p a d k i .  Pr a c u ją  p o  f a br y k a c h  b ro ni  n i e ­
u s t a nn i e  ( j a k  w i a d o m o  p r z e w i e z i o n o  j e  z  P e s z t u  do  D e b r e c z y n a )  i bi ją n o t y  

b a n k o w e  r óż n ej  w a r t o ś c i .  —  N a c z e l n i e  d o w o d z i  a r m i ą  p r z e c i w  

C i s s y  d z i a ł a j ą c ą  p o l s k i  j e n e r a ł  D e m b i ń s k i ,  a j e że l i  s z c z ę ś l i w i e  

s i ę  p o ł ą c z y  j en er a ł  G ór g e j  z  s w o j ą  a rmi ą  d z i a ł ając ą  w  g ó r n y c h  W ę g r z e c h ,  

w ó w c z a s  i Gó r g e j  pr z e j dz i e  p o d  d o w ó d z t w o  j e n er a ł a  D e m b i ń s k i e g o .  W7 D e ­
b r e c z y n i e  o p o w i a d a j ą ,  że  B e m  z n a j d uj e  s i ę  j eszc ze  w  K o ł o s z a c h  ( K l a u s e n -  

b u r g u )  i p r z y r z e k ł  zając  H er mu n st a dt  w  k o ńc u  S t y c z n i a ,  a p o t e m  u d e r z y ć  
na T e m c s w a r .  M a d z i a r o w i e  p oś e i ąga l i  w s z y s t k i e  s w e  w o j s k a ,  z w y j ą t k i e m  

k o r p u s u  o b s e r w a c y j n e g o ,  o k o ł o  A r a d u  i s erbskie j  g r a n i c y ,  a b y  w s t r z y m a ć  

A u s t r y a k ó w  od napaśc i  na D e b r e c z y n  i W i e l k i  W r a d y n .  W  P e s z c i e  s p o ­

d z i e w a n o  s i ę  k o r p u s u  B u r i c h a ,  s k ł a da j ąc e g o  s i ę  z 6 0 0 0  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  

m ają  w z m o c n i ć  g a r n i z o n  P e s z t u .
P e s z t ,  dn.  3 0 .  S t y c z n i a .  —  W  r z e c z y  samej  b y ł  to j e ne r a ł  P e r c ze l ,  

k t ó r y  mi ał  z ami ar  u d e r z y ć  na A u s t r y a k ó w  w  Pe s z c i e .  J e s z c ze  2 6 .  b. m.  

w i e c z o r e m  stała armia  w ę g i e r s k a  w  s z y k u  b o j o w y m .  W  n o c y  j e d na k  o p u ­

śc i ła  s w e  s t a n o w i s k a ,  podz i e l i ł a  s i ę  na d w a  k o r p u s y ,  z  k t ó r y c h  j e d e n  p o d  

S z o l n o l i  p r z e s ze d ł  C i s s ę ,  drugi  o d b y w a ł  r u c h y  w o j e n n e  w  k i e ru n ku  K e s k e -  

m e nt .  A u s t r y a c y  n i e  śmiel i  d o t y c h c z a s  z a c z e p i ć  W ę g r ó w  i o b a w i a j ą  s i ę  
b ar d zo  m i e s z k a ń c ó w  w  P e s z c i e ,  do  k t ó r y c h  g u b e r n a t o r  W r b n a  w y d a ł  o d e ­

z w ę ,  a ż e b y  s i ę  z a c h o w a l i  s p o k o j n i e  i ni e  l i czy l i  na w o j s k a  w ę g i e r s k i e .
Z e  L w o w a  do s z ł a  nas  w i a d o m o ś ć ,  że  tam r o z g ł a s z a j ą  A u s t r y a c y ,  iż  

w s z y s t k i m  P o l a k o m  w a l c z ą c y m  w  W ę g r z e c h  d a n ą  b ę d z ie  a m n e s t y a ,  b y l e  

z ł o ż y l i  b r o ń  i oddal i  s i ę  w  o j c o w s k i e  ręce  s p r a w i e d l i w o ś c i  a us t ry a ck ię j .  

B o d e m  z  Ga l ic y  i m o g ą  w r ó c i ć  k o s z t em  r z ą d o w y m  do  o j c z y z n y ,  e m i g ra n c i  

z  r o s s y j sk i e j  Po l sk i  i p o z n a ń s k i e g o  b ęd ą  p r z e w i e z i e n i  do  A m e r y k i ,  j eż e l i by  

nie  chcie l i  p o w r ó c i ć  do  s w o i c h  d o m ó w .  Na to P o l a c y  jednak ze  s z t u c e r ó w  

i l ancami  o d p o w i a d a j ą ,  m ó w i ą c ,  ż e  d o ś ć  c z a s u  miel i  do  p o z n a n i a  o j c o w s k i e j  
ręki  a us t ry a ck ię j .

Z w y c i ę z t w a  W ę g r ó w .

Z W ę g i e r ,  1.  L u t e g o .  — D z i e ń  2 3 .  S t y c z n i a  b ęd z i e  u r o c z y s t y m  d ni e m  

dla W ę g r ó w .  YYT t y m  d ni u  w o j s k o  w ę g i e r s k i e  p o d  d o w ó d z t w e m  p o l s k i e g o  

p u ł k o w n i k a  Klapki  p o b i ł o  na g ł o w ę  f e l dmars za ł ka  a u s t r y a c k i e g o  S c h l i ck a ,  

z ab ra ło  mu w s z y s t k i e  n i emal  a rm at y  i 2 0 0 0  n i e w o l n i k a .  S z c z ą t k i  armi i  

S ch l i ck a  u c i e k ł y  do  K o s z y c ,  do  k t ó r y c h  w  tej c h w i l i  W ę g r z y  w e s z l i  i o d ­

tąd p o c z t y  a us t r y a c k i e  tam d o tą d  n i e o d c h o d z ą ,  bo  w s z ę d z i e  p o z d e j m o w a n e  

s ą  m o s t y ,  a po d r o ga c h  p ę d z ą  YY’ę g r z y n i  a u s t r y a c k i c h  ż o ł n i e r z y  z a b r a n y c h  

d o  n i e w o l i .  YY'indischgratz aż  w  g ł o w ę  z a c h o d z i ,  bo  dnia  2 3 .  S t y c z n i a  

o d n i os ł a  armia w ę g i e r s k a  na Ci ss ą  ś w i e t n e  z w y c i ę z t w o  nad c es ar sk i mi  p o d  

S z o l n o k .  A u s t r y a c y  utraci l i  3  bateri e  z  ca łą  a m u n i c y ą  i o b l o g a m i .  P o  

p ó ł g o d z i n n e j  w a l c e ,  A u s t r a c y  oc i ekal i  j ak  s z a l e n i ,  d r o g a  z a w a l o n a  b y ł a  

c i ę ż k i em i  k i r a s y e r a m i , a że  s ą  w i e l k i e  r o s t o k i , p r z e t o  l ekka  j a z d a  w ę g i e r ­

ska i ch  w y c i ę ł a , r e s z t ę  zabrała. Cała droga od Szolnoku do Ceglad b y ła
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zas ia na  t r u p a m i  a us t r y ac k ie mi .  W  Cegiedzie  o g r o m n i e  się c ieszyl i  mi es z ka ńc y  
z  o dn ie s io ne go  p r z ez  W ę g r ó w  z w y c i ę s t w a ,  k t ó r z y  t r o p  w  t r o p  goni l i  za 
u c i e k a j ą c y m i  A u s t r y a k a m i .  A ż  p ó ź n o  w  n oc  b a l o w a n o .  Na jp i ęk ni e j s ze  
d a m y  c a ł o w a ł y  w un i es ien i u  p a t r y o t y c z n e m  h u z a r ó w  j es zcze  k r w i ą  a u s t r y -  
a c k ą  z b r y z g a n y c h .  Bata l ion  wi osk i  Za n i n i  p o d n o s i ł  j eszcze  do w y ż s z e g o  sto* 
pui a  znaczenie  tej u roc zy st oś c i .  Dnia  2 6 .  S ty c z .  w y r u s z y ł  W i n d i s c h g r a t z  z c a ­
l em s w ć m  wo j sk i em  , k t ó re  z n a j w i ę k s z y m  p o sp i ec he m  z eb ra ł  p r z ec i w Cegled.  
A r m i a  wę g ie r s ka  p r z y ję ł a  b i t w ę  i p opę dz i ł a  a r m i ą  a u s t r y a c k ą  aź do M o n o r .  
W  Peszc ie  dn i a  2 7 .  S t y c z n i a  w s z y s t k o  A u s t r y a c y  p o p a k o w a l i  i g o t o w i  byl i  
cof nąć  s i ę ,  g d y  t y m c z as e m n i e s p o d z i e w a n a  w i a d o m o ś ć  n a d e s z ł a ,  źe a r m i a  
wę gi er sk a  wr óc i ł a  za C i s s ę ,  p o n i e w a ż  tej  r z e k i ,  na  k t ór ej  lody p u śc i ły ,  
n i e p od ob n a  b y ł o  poz a  s o b ą  z o s t a w i ć ,  w  obec  całej  a r mi i  a us t r y ac k ie j .  S t r a t ę  
ponieś l i  A u s t r y a c y  z n a c z n ą ,  z a b r a n o  im a r m a t  '20,  a p o m i ę d z y  terni z n a j ­
du je  się b a t e r y a  r ak i e t wi cz a , p rz esz ło  1 8 0 0  j e ń c a ,  4 0 0  k i r a s s y e r ó w ,  7 0 0  
s t r z e l c ó w ,  całą  a m u n i c y ą  i bagaże.  Po l eg ło  A u s t r y a k ó w  ki lka t ys ięcy .

R ó w n i e  j enerał  Bem się o d z n a c z y ł  dn i a  2 3 .  S t y c z n i a ,  bo  w  t y m  d ni u  
w s z e d ł  do  H e r m a n s t a d u ;  dnia  2(5. S t y c z n i a  z d o b y ł  fo r t ecę  K a r l s b u r g  i t y m  
sp o s o b e m  cała z iemia s i ed mi o g r o d z k a  j e s t  w r ę k u  j ego .  W  s w o j e m  s p r a ­
w o z d a n i u  p o w i a d a  B e m ,  i c  ma z a m ia r  w 4 0 , 0 0 0  z s i e dmi o gr o dz k ie j  ziemi 
r u s z y ć  do  Ba nu tu  i t am p o ł ą c z y ć  się z i nnemi  w o j s k a m i  w ę g i e r s k i e m i ,  a że by  
w  j a k  n a j k r ó t s z y m  czasie w e j ś ć  do  P e sz t u  i B u d z y n i a .

Obi ega  w i a d o m o ś ć ,  że  W ę g r z y n i  zabral i  for t ecę  A r a d  i źe s ł a w n y  j e n e ­
ra ł  pol ski  D e m b i ń s k i  p r z y b y ł  d o  D e b r e c z y n a  i o b j ą ł  nacze l ne  d o w ó d z t w o  
n a d  ws z y s tk i e m i  w o j s k a m i  wę gi er sk ie mi .  W  Peszc ie  wielki  p a n u j e  zapa l  
dla s p r a w y  w ę g i e r s k i e j ,  a m ie s z k a ńc y  o t w a r c i e  o ś w i a d c z a j ą  m im o s t a nu  
o b l ę ż e n i a ,  że w k r ó t c e  u j r z ą  z a s t ę p y  w ęg i er sk i e  w s to l i cy  W ę g i e r  i Kos zu la .  
Z a ł o g a  w Peszc ie  tak j e s t  s ł a b a ,  że n a w e t  nie j e s t  w s t anie  obsa dz ić  w s z y s ­
tk ich  o d w a c h ó w .  Ż o ł n i e r z e  p r z e t o  a u s t r y a c c y  c ienko t e r az  ś p i e w a j ą .  Na 
VVi nd isc hgr at za  p r z y l e p i a j ą  k a r y k a t u r y  po  r o g a c h  u l i c ,  a ws z y s t k i e  j e g o  
o d e z w y  zdzi er a j ą .  P u ł k  w ło sk i  Ceccopic r i  o ś w i a d c z y ł ,  że nie będzie  w a l ­
c z y ł  p r z ec i w W ę g r o m  i dla  tego g o  r o z b r o j o u o  w k osz ar ac h .  Na wi a do  
mość  o zb l i żen i u się w o j s k  wę g ie r s k i c h  z n ad  Ci ssy ,  z a t k n ę ł o  mias t o  Kecke-  
ins t  w  komi t ec i e  p e s z t eń sk i m i ws ie  p r z y l e g l e  c h o r ą g w i e  p o w s t a ń c z e .  C e ­
sa r s c y  z a p e w n e  zostal i  pobici  w komitacie  g r a ń s k i m ,  p o n i e w a ż  z n a j w i ę ­
k s z y m  p os p i e ch e m w y s ł a n o  s t a tkami  p a r o w e m i  posi łk i  z B u d z y n i a .

Z n a d  g r a n i c y  w ę g i e r s k i e j ,  w L u t y m .  — ( P o l a c y  d o w o d z ą  k o r ­
p u s a m i  wę g i e r sk ie mi . )  W i ę k s z a  część j e n e r a ł ó w  w ę g i e r s k i c h ,  z  d a w n e j  
s ł u ż b y  a u s t r y a c k i e j ,  zeszła  z  pola.  S t a r z e c  j a k i ś ,  P o l a k ,  m ó w i ą ,  źe  to  
j a k i ś  P i e t r o w s k i ,  s toi  na  czele k o r p u s u  z ło ż o n eg o  z  1 2 , 0 0 0 .  O p r ó c z  B e ­
m a  d o w o d z ą  w o j s k i e m  w ę g i e r sk i em  j e szc ze  inni  P o l a c y ,  k t ó r z y  p r z y r z e k a j ą  
ze  w o j n ę  z- K a r p a t  p r z e n i o s ą  do  Ga l icy  i , gdz ie  z a p e w n e  na w i o s n ę  s p o d z i e ­
w a ć  się n a l eż y  w a ż n y c h  w y p a d k ó w .  M e s z ar o s  miał  p o d z i ę k o w a ć  ’/.a  m in i ­
s t e r s t w o  w o j n y ,  a n a j n o w s z e  z a m i a n o w a n i e  p o d p i s u j e  V e t t e r .  1 Gd rge j  
j a k  m ó w i ą  z r e z y g n o w a ł  i w y d a ć  miał  p r o k l a m a c y ą ,  w k t ó r e j  p o w i a d a ,  że 

t y l k o  się bił  p r z e c i w  z ł y m  d o r a d z c o m  cesarza .  Ci i r ge j  z d a w u ć j  s ł u ż b y  a u ­

s t r y a c k i e j ,  p o k r e w n i o n y m  j e s t  z  a u s t r y a c k i m  m i n i s t r e m  w o j n y  C o r d o n e m .  
J e n e r a ł  lYJoga j e s t  w W i e d n i u  i d o w o d z i  p r z e d  s ą d e m  w o j s k o w y m ,  że t y lk o  
p r z m u s z o n y  w a l c z y ł  p r z e c i w  A u s t r / a k o m ,  bo K o s z u t h  o ś w i a d c z y ł ,  że cala  
j e g o  r o d z i n ę  w  Peszc ie  z am ie sz k a ł ą  każe r o z s t r z e l a ć ,  jeżel i  nie  p o p r o w a d z i  
w o j s k a  na  W  iedeń.  Z a r ę c z a ,  że w s z y s t k o  c z y n i ł , a ż e b y  a r m i ą  w ę g i e r s k ą  
o d d ać  w  r ęcę  W i n d i s c h g r a t z o w i  i g d y b y  j e n e r a ł  L i ch tens te in  b y ł  w 2 5  
s z w a d r o n ó w  po d F i s c h a m a n t  obszedł  W ę g r ó w ,  os t a tn i  b y l i b y  w s z y s c y  za ­
br an i .  Z e  t ego  nie u c z y n i ł ,  za to  o d p o w i a d a ć  nie  może.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn.  *24. S t y c z n i a .  —  W y b o r y  u k o ńc zo ne .  C o k o l w i e k  więcej  

ni ż  1 2 , 0 6 0  w y b o r c ó w  z g r o m a d z i ł o  się w R z y m i e ,  a o ko ł o  4 0 0 0  w Ci vi t a -  
vecchi i .  J e s t  to p r z es z ło  p o ł o w a  z a p i s a n y c h , r esz ta  częśc ią  z w a ż a j ą c  na 
k l ą t w ę  z a g r o ż o n ą  częścią  z  f i n a n s o w y c h  p o w o d ó w  nie  p r z y b y ł a .  — Dz i e n ­
ni k i  f r an c us k i e  d o n o s z ą ,  że  w y b o r y  te t ak  w R z y m i e  j a k  i w Ci v i t avec ch i i  
o d b y ł y  się u r o c zy ś c i e  a p r z y  tein z w i e lk ą  w e s o ł o ś c i ą ;  że  w ł a d z e ,  de legat  
a p os to ls k i  w Civi t avecchi i  i z nac zna  l iczba d u c h o w n y c h  o be cno śc i ą  s w o j ą  
a k t  t en oż y wi l i .  —  Dalej  p o w i a d a j ą ,  że k a r d y n a ł o w i e  i b i s ku pi  z Boloni i  
i A n k o n y  p r z e c i w  e k s k o m m u n i c e  z G a e t y  w y d a n e j  p r o t e s t a c y ą  z a ł oży l i  pod 
p o z o r e m ,  że pa pie ż  nie j e s t  w o l n y m  i t. d.  I zb y t osk a ńs k i e  z a w e z w a n i e  
w e  wzgl ędni e  w y b o r u  d e p u t o w a n y c h  d o  u s t a w o d a w c z e g o  w ł o s k i e g o  z g r o ­
m a d z en i a  u a r o d o w e g o  na  p os i edze ni u  j e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę ł y .

R z y m ,  '20.  S t y c z n i a .  -  R o z k a z  d z i e n n y  j e n e r a ł a  Z u e c h  i ,  o k t ó r y m  
d on o s i l i ś m y ,  w y d a n y m  zosta ł  w s k u t e k  n a s t ę p n e g o  l is tu P a p i e ż a :

„ P a n i e  j en er al e  p o r u c z n i k u  Z u c c h i !  G d y  p o w o ł a n y m  p r z ez  nas  zos t ał eś  
d o  s ł u ż b y  s tol icy apo st o l s k ie j  z w y s o k i ć m  pol ecen i em z a r z ą d z a n i a  w o j s k a m i  
p ap ie sk i emi  i o r g a n i z o w a n i a  t y c h ż e ,  wielce  z a d o w o l e n i  b y l i ś m y  wa sz emi  
p r a w o ś c i  pe łne in i  z ap e w n i e n i a m i  i p r z y w i ą z a n i e m  s t a n o w c z e m  do  p o r z ą d k u  
i d o  nasze j  o s o b y ,  a p r z y k ł a d a j ą c  r ę k ę  do  dzie ła  c z y n e m  s t wi e r d z i ł e ś  z ar az  
t o ,  co us t a  w y r z e k ł y .  Ale b u r z a ,  w y w o ł a n a  pr z ez  w r o g ó w  s po ł e c z eń s t w a  
l u d z k i e g o ,  przec ię ła  nasze  nadzieje  i dz ia łania  t w o j e ;  p o s t ę p o w a n i e  w o j s k  
s t o j ą c y c h  w R z y m i e  1 6 .  L i s t o p a d a ,  g d y  t y  pan ie  j en e r a l e  z n a j d o w a ł e ś  się 
na  mis sy i  p r z ez  n as  t ob ie  p o w i e r z o u e j ,  p r z e j ę ł o  nas  boleścią,  l i a u i e b u e  
z mazani e  h o n o r u  w o j s k o w s g o , n i eg o dn a  z d r ad a  o b o w i ą z k ó w  p o s ł u s z e ń s t w a ,  

p o g a r d a  j a k a  z t a d  spadła nań w R z y m i e ,  we W ło sz e c h ,  w całym ś wiecie,

ot o o w o c e ,  z e b r a n e  p r z ez  w o j s k a  w b o g a t y m  nieszczęściami  dn.  | 6 .  Lis to­
p a d a ,  g d y ,  o k r y t e  h a n i e b n ą  s u k n i ą  z d r a d y ,  zeszło z placu w Kw ir y na l e .  
Umi emy  j e d n a k  o d r ó ż n i a ć  z d r a j c ó w  od u w i e d z i o n y c h  ż o łn ie rz y  i dla tego 
p o lec am y ci o b j a w i a ć  c a ł emu  w o j s k u  bez r o z r ó ż n i a n i a  t y c h ,  k t ó r z y  h o n o r  
i cześć w o j s k o w ą  z a c h o w a l i ,  iż o c z e k u j e m y  od  n i eg o a k t u  podd an ia  i p o ­
s ł u s z e ń s t w a ,  k t ó r y  z r o b i ą ,  u t r z y m u j ą c  w  w i e r ze  dla m o n a r c h y  s p o ko j ne  
d o t ąd  p r o w i n e y e ,  w s p i e r a j ą c  p r a w n y c h  p r z e z  nas  s w o b o d n i e  w y b r a n y c h  
z as t ę p c ó w  ; s t a ra j ą c  się ws zę dz i e  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k  i s p o k o j n o ś ć  i p r z y ­
wr óc i ć  j e  t am gdzie  są zak ł ócone .  Z  n a j w i ę k s z e m  z a d o w o l e n i e m  p r zy c h o d z i  
na m o d d a w a ć  p o c h w a ł y  lej części  w o j s k a ,  k t ó r e  stoi  g a r n i z o n e m  w Boloni i ,  
b r o n i ą c  s p o k o j u  d o b r y c h  o b y wa t e l i .  N a p o m i n a m y  p r z e z  t w ó j  o r ga n  u w i e ­
d z i o n y c h ,  b y  uznal i  i n a p ra wi l i  s w ó j  ciężki  b łąd  i p r o s i e m y  B o g a ,  b y  
w s w e j  n i e w y c z e r p a n e j  d ob r oc i  s p r a w i ł  wie lki  c ud  i do  s k r u c h y  z d r a j c ó w  

n a w r ó c i ł .  P r z y j m  p a n , panie  j e n e r a l e ,  nasze  a pos t ol s kie  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o ,  
k t ó re  ci z serca  u dz ie l am y,  Gaet a  5 .  S t y c z n i a  l 8 4 f ) .  P i u s  I X .  pa pie ż  u

R o z k a z  d z i e n n y  j e n e r a ł a  Z uc ch i  b r zmi  n a s t ę p n i e :  «Z n a j w y ż s z ą  r a d o ­
ścią d op e ł n i a m  ś w i ę t e g o  o b o w i ą z k u ,  o gł as za ją c  war a  w s z y s t k i m  of icerom,  
p od of ice ro m i ż o ł n i e rz o m l is t ,  k t ó r y m  Ojciec  ś w i ę t y  zaszczycić  mnie  raczył .  
U w a ż a ł b y m  się za sz cz ęś l iw eg o,  g d y b y m  c z y n e m  m ó g ł  o d p o w i e d z i e ć  z au f a ­
niu m o n a r c h y ,  k t ó r y  na  p o d d a n y c h  s w o i c h  t y l e  zlał  d o b r o d z i e j s t w  ; o b r a ­
ż a ł b y m  w a s ,  g d y b y m  chociaż  na c h w i l ę  w ą t p i ł  o w a s z y m  h o n o r z e  i w s p ó ł ­
dz ia ł an i u .  P r z e k o n a n y  j e s t e m ,  że  t en l ist  r ó w n i e  w a s  w z r u s z y  j a k  mnie  
w z r u s z a ,  g d y  p o s ł y s z y c i e ,  j ak  bol eśnie  d o t k u i ę t e m  j es t  w s p a n i a ł o m y ś l n e  
i wie lk ie  serce  P i u s a  IX. ,  p r z e n i e w i e r c z e m  p o s t ę p o w a n i e m  załogi  R z y m u  
w  d n i u  1 6 .  L i s t o p a d a . , w czćm ta nie m oż e  znaleźć  t ł uma cz en ia  ż a dn e go ,  
bo  j es zcze  w  t y m  d n i u  c hwal i ł a  się z tego.  Ż o ł n i e r z a  p r z e w o d n i k i e m  w s z ę ­
dzie mus i  b yć  h o n o r  i w i e r n oś ć .  Zb o la ł e  tak c z a r n ą  n i ew d zi ęc z no śc ią  serce  
Ojca ś w i ę t e g o  z na l az ł o  poc ie ch ę  w w i e r ze  i p r z y w i ą z a n i u  i n n y c h  w o j s k ,  
o k t ó r y c h  s ł usz ni e  m n i e m a ,  źe d o t r w a j ą  na  d r o d z e  w i a r y  i h o n o r u ,  gotowe,  
z a w s z e  do  o b r o n y  s w e g o  m o n a r c h y .  P r a g n ę ,  b y m  u tnie  m ó g ł  w a m  o b j a ­
wi ć  u czu ci a  P a p i eż a  dla w i e r n y c h  w o j s k ,  k t ó r e  nie d a w n o  sam s ł y s z a ł e m ;  
ale n i e p o d o b n a  mi  tego z r o b i ć ,  a p o j mi e  j e  t y l k o  t e n ,  k to  z na  z  d o ś w i a d ­
czenia  wi elkość  d u s z y  j e g o  i n i e w y c z e r p a n ą  d o b r o ć ,  n a w e t  w ś r ó d  n a j w i ę ­
k s z y ch  d o ś w i a dc ze ń .  J e s t e m  wi ęc  p r z e k o n a n y ,  że z a ra z  po  o d e b r a n i u  t ego 
r o z k a z u  d z ie n ne go  ( k t ó r y  ma b y ć  c z y t a n y m  p r z e z  t r z y  dn i  po  s o b i e ,  b y  
n i k t  p o w i e d z i e ć  nie  m ó g ł ,  ze go  nie s ł ysz a ł )  b ę dę  mia ł  z a d o w o l e n i e  p r z e d ­
s t a w i ć  w y s o k o  c z c z o n e m u  p a p i e ż o w i  w i a d o m o ś ć ,  źe w s z y s c y  d o w ó d z c y  
o d d z i a ł ó w  wesz l i  ze  m n ą  w  k o r r e s p o n d e n c y ę  i ,  t ak  w  s w o j e m  j a k  s w y c h  
k o r p u s ó w  i m i e n i u ,  dal i  mi  o b i e t n i c ę ,  iż p r z y j m o w a ć  nie b ę dą  ż a d n v c h " i n -  
n y c h  r o z k a z ó w  j a k  w y s z ł e  od  w ł a d z  p r a w n i e  p r z e z  ich m o n a r c h ę  m i a n o ­
w a n y c h .  T o  sp ie sz ne  p o s ł u s z e ń s t w o  w s k a ż e  ś w i a t u ,  źe cześć  i p o s ł u s z e ń ­
s t w o  nie w y g a s ł y  w armi i  p ap iezk i e j  i że  h a ń b a  k i lk u  d o  całego w o j s k a  
nie r ozc i ąga  się.  -  Gaet a  dn i a  7.  S t y c z n i a  1 8 4 9 .  r .  -  C z ło ne k  k o m i s s y t  
r z ą d o w e j ,  j e n e r a ł - p o r u c z u i k  ( p o d p . )  C a r l o  Z u c c h i . *

T u r y n ,  du.  2 0 .  S t y c z n i a .  —  D o p ó k i  s i ę  m i n i s t e r s t w o  l ibe r al nego  
G i o b e r t e g o  u t r z y m a ,  d o p ó t y  o i n t e r w e n c y i  h i sz pań sk i e j  w  s p r a w i e  W ł o c h  
ani  m y ś l e ć  nie n a leży .  Ka ró l  A l b e r t  l u bo  m o n a r c h a ,  ale wi e  b a r d z o  d o br z e ,  
że  b u r b o n y  h i s z p ań s k i e  nie  niuiej  s ą  j e g o  n i ep r z y j a c i ó ł m i  j a k  n eapo l i t a ńsk i .  
Z r e s z t ą  imie  to  j u ż  od c z a só w p a n o w a n i a  d awn ie j >z ego  u l u d u  w ł o s k i e g o  
z n i e n a w i d z o n e .  — P i ę k n e  p o w i e t r z e  w i o s e n n e  p o m n a ż a  z a p a ł  w o j o w n i c z y  
P i e i n o n t c z y k ó w .  Co dz ień  p r z y b y w a j ą  o c h o t n i c y  z Niemi ec  i F r a n c y i .  B a ­
tal ion legii c u d z o z i e m s k i e j ,  który'  z z a s a d y  s w o j e j  m o n a r s z e  ż a d n e m u  ni e  
m oż e  sk ł adać  p rz y s i ęg i  na  w i e r n o ś ć ,  m a j ą  p r z e w i e ś ć  do  W e u e c y i  l ub  do  
Sy c y l i i .  Od N o w e g o  r o k u  wi da ć  t u t a j  po  k a w i a r n i a c h  r o z ma i t e  g a z e t y  
n i emi ec ki e ;  dz ienn i ki  f r an k fu r t s k i e  i r eń sk ie  p r a w i e  a u g s b u r g s k ą  j u ż  w y r u ­
g o w a ł y .  Gi ob er t i  j e s t  z n a w c ą  i m i ł ośn i k i em l i t e r a t u r y  niemieckie j .  M i e ­
szanie  N i e m c ó w  z A u s t r y a k a m i  w o w e j  z na ne j  k l ą t w i e  w ł o sk i e j  u s t a j e ;  w i ­
dzieć j u ż  m o ż n a  za o k n a m i  w h an d la ch  s z t u k  p i ę k n y c h  w i z u r u u k i  d e m o k r a ­
t ó w  n i em ie ck ic h ,  o so b l i wi e  R o b e r t a  B l uma .

G e n u a ,  d.  2 4 .  S t y c z n i a .  — P l a n  R a d e t zk i e go  nie p od le ga  ż ad ne j  w ą t ­
p l i w o ś c i ,  ma  z a m i a r  zgnieść  W e n e c y ą .  P e w n a  część  g a r n i z o n u  p oz o s t a ł a  
w  M e d y o l a n i e ,  ale z r e s z t ą  cała p r a w i e  si ła z b ie ra  się w  ob oz ie  o k o p a n y m  
p o d  C r e m o n ą ,  dla zas łou i en i a  linii A d y g i .  N i e s ł y c h a n e  f o r t y f ik a cy e  p o d e j ­
m u j ą  dla z a k r y c i a  t akże  p o z y c y i  r o z m a i t y c h  na  linii Po .  W i d o c z n i e  w s z y s ­
tk ie  te zabiegi  s ł u ż y ć  m a j ą  ku  z a s ł on i en i u  się  p r z e c i w  w s ze l k i em u n a p a d o w i  
na a r m i ą  m a s z e r u j ą c ą  p r z ec i w W e n e c y i .  T y m  s p o s o b e m  inoźe A u s t r y a  ka żde j  
chwi l i  b y ć  p a ne m p r z e p r a w y  na  p r a w y m  b r z e g u  rzeki  Po .  Co i nn emi  s ł o w y  
z n ac z y ,  że A u s t r y a  na z jeźdz i e  w Br ukse l i  nie inaczej  chce się p o j a w i ć ,  j a k  
ze s p r a w ą  j u ż  s ko ń e o n ą .  A  c zy  ta s p r a w a  d o k o n a n a  j e s t  co i n n eg o ,  j ak 
p r z e p r a w a  p r z ez  P o  i o b s a dz en i e  W e n e c y i ?  — Z a w i e s z e n i e  b r o n i ?  C z y  
zawi e sz en i e  b r on i  nie k o ń c z y  się na jśc iem n a  W e u e c y ą ?  T e r a z  r z ą d  
n asz  nie p o w i n i e n  o c iągać  się  ze z e r w a n i e m  z awi es zen ia  b ro ni .  A l b o  c z v ż  

z z i m n ą  k r w i ą  p r z y g l ą d a ć  się  m a m y  p r z e d s i ę w z i ę c i u ,  k t ó r e g o  s pe ł n i en ie  j e s t  
n a s z y m  u p a d k i e m ?  Ni echa j  r ząd  p a m i ę t a ,  że  m i ę d z y  n a p a d e m  n a  Ma lg her ę ,  
a  ob l ęż en i em A l e s s a n d r y i  żadnej  r ó ż n i c y  c z y n i ć  nic n a le ży .  T e n  j e d e n  c z y n  
p oc ią ga  koni ec zn i e  d r u g i  za so b ą  i ani  z  d y p l o m a t y c z n e g o  ani  z  w o j s k o w e g o  
s t a n o w i s k a  p r z e c z y ć  t em u nie można .

N e a p o l .  —  L i s t y  z N e a po l u  z d n .  1 5 .  S t y c z n i a  p i szą  co n a s t ę p u j e :  
* W y b r a n i ę  1 8 , 0 6 0  ż o ł n i e r z y ,  k t ó r z y  p r z e z  los w y z n a c z e n i  na  R zy na  iść
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mieli ,  nie dało się uskutecznić.  W  Neapolu widział  się rząd zn iewolonym 
do zawieszenia owego  losowan ia ;  w p ro w in c j i  Avelino a szczególniej w Valle 
Claudine pot łuczono u rny  i p ro t c s t ac j ą  u roczys t ą  zaniesiono.  W  Salern 
i Kalabryi  do scen podobnych  przyszło.  W oj s ka  musiano wysiać  dla p r z y ­
wrócenia  spokojności .  Zażądał  rząd dos t awy  koni i mułów,  lecz i z tym 
wezwaniem nie poszło lepiej ,  nawet  włosa jednego nie dano.  Finanse nę­
dznie stoją,  poda tku nikt  nie płaci ,  a przemycanie  opierają  ludzie tacy,  któ­
r z y  się mają za ludzi uczciwych i dob rych  obywatel i .  Na całej ulicy l o -  
ledo nie zrrajdzkesz ani jednego,  k tó ryby  t y tuń  pal i ł ,  a to jedyni e  z tego 
p o w o d u ,  aby przeciw r ządowi  prot es tować.  Co to za różnica pomiędzy 
Neapolem a Palermo ! W  Neapolu nie palą t y t u n i n , aby rządowi  poda tków 
nie płacić; w Palermo zaś rząd pot rzebuj e  pieniędzy i w jednym dniu ze­
zwalają  obywate le  na milion ta l arów.  .Ministerstwo symptomatami  Icmi 
przes t raszone zrobi ło izbie niektóre przeds tawieni a,  k tó rych  ta jednakże  
w interessie narodowości  włoskiej  przyj ąć  nie myś l i ,  nie mogąc obietnicom 
rządu wcale zaufać.

Dzienniki aust ryackie  wiele j uż  pisały o no w y m  sposobie puszczania 
bomb do mias t a,  za pomocą ba lonu,  k tóry mą być zas tosowanym teraz przy  
zdobyw an iu  W e ne c j i .  P ró b y  podobno się udały ,  skutek pomyś lny  zawisł  
jednakże zupełnie od k ie runku  wia t ru.  Te raz  zaś donoszą z Mantuy,  że 
tam pracują  obecnie nad zbudowaniem mos tów p ływ a ją cy ch ,  które dla ła­
twiejszego na wozach przeprowadzen ia  dają się rozbierać i znowu  składać.  
Na tych p ływaczach ,  które  oprócz tego tak mają być u rządzone ,  iż na nich 
będzie można działa umieścić i na wszystkie  s t rony  k i e rować ,  chcą zbliżyć 
się pod W e n e c y ą .  G a z z e t t a  d i  F e r r a r a  opowiada w sprawozdaniu  
swojem z M a n t u i , że p rzybo rami  takowemi  t rzy  wozy j uż  na ładowano 
i wys łano  do P a dw y .  Lecz dziennik ten wcale nie u w a ż a ,  iż materyału 
podobnego na trzech wozach bardzo mała s t osunkowo ilość da się pomie- 
śeić. — Dalej m ó w i ,  że na poparcie przedsięwzięcia t ego ,  nawet  z Medy-  
o lanu 9 0 0 0  wojska do W c n e c y i  wyprawiono .

K r n u l i i c j o i i i ś r i  i  d a ż n a i u  u s ł m i i c .
y przez

Edmunda Chojeckiego.

Po  takiem przej śc iu,  którem t łumaczy niejako swó j  skok z Fr ancyi  do 
Polski ,  skreśla pokrótce dzieje ostatniej  od czasu powstania  r. 1 8 3 1 .  —• O d  
tej  chwili  dzieje Polski by ły  nie dziejami ,  ale raczej patologią.  — Trzech  
w r o g ó w ,  tern czu jn i ej s zych,  ile obawiających się powtórzen ia  roku 3 1 ,  
śledziło i karało srogo każde najsłabsze odetchnienie nieszczęśl iwej  Polski.  
S ys t e m y  ucisku różne by ły  pod każdym z t rzech c iemięzców,  Moskal t y r a­
nizował  brutalnie,  p rzemocą ,  knutem,  A u s t r y a k ,  niegodziwością p r aw  i b i u ­
r o k r a c j i ,  P rusak niemczył .  —  Przeciw takiemu uciskowi obudziła się n a t u ­
ralnie reakeya na ro d o w a ,  popierana intel l igencyą emigracj i .  — Ztąd z r o ­
dziła sie myśl  powstania  i dwie do niego p rowadzące  drogi :  pierwsza,  przed 
powst an i em z b ron ią  w ręku  chciała odrodzenia  się duchowego i podniesie­
nia n a r od u ,  d ruga  mniej  ost rożna a ż y w a ,  rozumiała  przez spisek i czynne 
pows tan ie  prędzej  dojść do niepodległości  Polski.  —  Osta tnie ,  choć może 
mniej  og lędne,  jak potrzeba wy ma ga ł a ,  odpowiedzia ło więcej ,  j ak p i erw­
sze uczuciu i usposobieniu n a r o d o w e m u . —  Ta k  powitała  myś l  r uchu  r. 4(1- 
Przechodząc  jego dzieje,  poświęca au to r  choć znaczny ustęp skreśleniu jego 
elementów jakie by ły  w każdej części Polski ,  biorącej udział  w ówczesnych 
wypadkach .  — Zaczyna od Poznańskiego.  —  Ta  część Polski szczęśliwsza 
o tyle była  od i n nyc h ,  iż mimo ciągle tłoczącego się Ge rman izmu  najwcze­
śniej  ze wszystkich polskich,  mogła pracować na polu l i terackiein,  ze jej 
wolno było głośno mówić  o Polsce,  o swych  nadzie jach,  że gromadzi ła  n a ­
reszcie u siebie wszys tko t o ,  co się w innych p ro wi nc j ach  polskich ostać 
nie mogło.  — Skreś lając odcienia pol i tyczno-rel igi jne w Po znansk i em, mówi  
między  innemi :  »0dcieni  tu było bez l i ku,  z acząwszy od tęsknej i rzewnej  
pobożności  n i ewia s t ,  aż do ciasnych si lą na twa rz  wt łaczanych larw j ezu ­
ickich. Ostatnie zwłaszcza s t r onni ctwo  wywołane  na tar czywemi  falami roz­
kładającego się r a cyona l i zmu , k tó ry  młodzież k ra jowa chciwie chłonęła 
w  Berl inie,  wojowniczo  rozwinęło  chorąg iew propagandy,  p ragnąc ubez- 
władnić  zawady Scyll i  post awieniem obok Charybdy.  — S t ronn ic two  to,

z początku stojące w  W i e l  Księstwie na szczycie ob j awów  narodowości ,  
zwolna  i ciężko mnożyło swoje  szeregi ,  wszelako nie upad ło ,  owszem 
w ostatnich nawe t  latach zadrgało konwulsy jnie  pośród młodzieży polskiej 
w Berl inie,  wkrótce atoli musiało ustąpić miejsca nowej  ba rw ie ,  daleko 
żywotni e j s ze j ,  ezynniejszej i siejącej po kraju jaskrawsze  iskry spółczucia.  
Na czele nowych  tych zapaśników stał pamiętny na wieki w sercu ludu po ­
znańskiego lekarz,  i t. d.« — Żałować  należy,  iż au t o r ,  dający nam całym 
s wy m u tworem jak najlepsze wyobrażenie  o swych  przymiotach tak autora ,  
jak Po laka,  tutaj  dał się uwieść pozorom i wieściom,  których plonność za 
bliższem rozważeniem natychmias t  by się była w y k r y ł a ,  a które teiu go r ­
s z e , ile rzucają niesłusznie kamień na z iom ków,  pełniących sumiennie i s u ­
rowo swe obowiązki  względem ojczyzny t ak,  j ak je  pojmują .  Py t am y ,  
czy ta młodzież spotwarzana  nie pospieszyła w potrzebie kra jowi  t em u ,  do ­
kąd j ą  obowiązek wołał ,  czy uchyli ła się kiedykolwiek przed t rudem jakim,  
skoro go w imię o jczyzny podjąć było t r zeba ,  czy wys tąpi ła  kiedy ( j a k  to 
au to r  zdaje się rozumieć)  przeciw działaniu Marcinkowskiego lub kogo in­
nego dla Polski pracu jącego? Nie wiemy.  — Długa lilippika autora  maleje 
do czczego frazesu. — Od Polaka dzisiejszego czasu wymagamy  pracy i po ­
święcenia dla Polski :  skoro tego sumiennie i wedle sil dopełni ł ,  staje c zy ­
stym w obliczu ziomków.  Czy zaś wolno i należy na wzór  i n kw izy c j i  
stanowić się badaczami ,  st różami i prześ ladowcami przekonań i sumienia,  
na to niechaj każdy sam sobie odpowie.

Działanie Marc inkowskiego,  zwracanie na podniesienie narodowej  inte-  
ligencvi w Poznanski em,  dążące na wolnej  choć p rawnej  drodze do w y ­
tkniętego c e l n , nieodpowiedziaio życzeniom i usposobieniu gorącej  młodzie­
ży,  i z niej to wyszedł  ruch 1 8 4 6 .  roku.  — W  Galieyi choć bogatsze,  ałe 
daleko surowsze  niż w Poznański em i nie up rawne  spotykał  ruch eleraenta.  
Po zagranicznych miastach wychowana  i zmaterial izowana inagnat erya ,  p o ­
czciwa i p a t r y o ty cz n a , ale ciemna szlachta n iższa ,  i lud nareszcie,  gnębio ­
ny przez rząd a zaniedbany przez pana —  taki by ł  skład ludności gal icyj -  
skićj. — W  jednćm Kr akowie ,  owćm starem gniaździe polskiem,  owej  mi­
nie minionej przeszłości  p rzechowały się najczyściej  pierwiastki  narodowe.  
Na takich elementach s tanął  ruch roku 1 8 4 6 .  Choć miał pewne  szanse po ­
wodzen ia ,  jakie w ogóle każdy ruch w imię niepodległości  o jczyzny pod ­
j ę ty  w Polsce mieć może,  cho rował  jednakże na wadę wspólną  wszystk im 
spiskom ( j ak mówi  Chojecki) ,  to j es t  ze był  spiskiem. — Zos t awione t y lko 
samym sobie,  a nie opar t e  na okolicznościach sp r zy j a j ą cy ch , muszą  się spi ­
ski rozchwiać  na niczem. Konspi racye  n ieużyt eczne,  skoro nie wys t ę pu j ą  
j ako materya ły  palne gotowego j u ż  ru c h u ,  wy wo ła ć  go, gdy  nieistnie,  nie
jes t  w ich mocy.    Ta k  też stało się r. 1 8 4 6 . ;  prócz nieumiejętności  na-
szj 'ch konspi r a torów  w zachowaniu  tajemnicy.  Łudzenia  wzajemne o li­
cznych zastępach , które  na pierwsze za wołanie j akby  z ziemi w y r o s n ą ,  d o ­
konały resztj ' .  W  Poznanskiem zapełni ły się więzienia rożnemi ofiarami, 
w Krakowie  i Galieyi p rzygo towanego  powstania  nie podobno było w s t r zy ­
mać. Aż  nazbyt  znane koleje tych wydarzeń .  S t r ach wypędzi ł  Aus t rya -  
ków ze stolicy Jagiel lonów,  i dał  czas r ządowi  rewolucyjnemu  przypomnieć  
Polsce i zagranicy,  że ojczyzna jeszcze ż y j e ;  w Galieyi pod bratnieini noża­
mi skonało powst an ie ,  w królestwie kongrcssowćm prócz trzech szubienic,  
uj rzel i śmy długi szereg ofiar i dąej ’ch w  kajdanach zaludniać kopalnie i p u ­
szcze Syb i ru .  Taki  koniec wziął  ruch 1 8 4 6 .  r o ku ;  znane jego nas t ęps twa.  
Process  berl iński r. 1 8 4 7 ,  n i eodpowiada jący świe tnym oczekiwaniom E u -  
ropy ,  prześ ladowania aust ryackie  i męczeństwo Wiśniowsk iego  i j ego to­
warzysza  zgon ,  podobnież w dziele ( hojeckiego miejsce dla siebie znalazły.

Na tern kończy au to r  p ie rwszą  część dzieła,  w której  pokrótce kilko- 
nastoletnie dzieje E u r op y ,  a mianowicie Francyi  i Polski przed r e w o l u c j ą  
‘24 .  Lutego,  śkreśli ł .  — W  następnej  części znów rzecz od F rancyi  zaczyna.  
Ustęp ten znanym nam ju ż  pięknym i j ę d r n y m  j ęzyki em oddany,  tern wa ­
żniejszy od i n ny ch ,  iż z j 3^ największą dokładnością  dzieje nowej  r ewo lu -  
cyi f rancuskiej  od Lutego do Czerwca okreś la ,  a dalej że wychodzi  z pod 
pióra  naocznego świadka przyglądającego się pilnie i rozmyślnie  wy padkom 
we Francyi .  Mimo to zrzeka się au to r  na samym wstępie p r e t ens j i  his to­
r y k a ,  nazywając  szkicem raczej niż dziejami tę część dzieła swego.*

( D a lszy  c iąg  nastąpi.)

O B W I E S Z C Z E N I E  
O p ł a t a  s e r w i s u  za w o j s k o ,  k t ó r e  w mies i ącu  

S t y c z n i u  r. b.  w  mieśc i e t ut e j s ze in  na  k w a t e ­
r a c h  p o m i e s z c z o n e  b y ł o ,  nastąpi  dn i a  8 . ,  9.  i 
10.  t. w.

P o z n a ń ,  dn ia  6.  L u t e g o  1819.  r.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A / .  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z iem sko-m iejski w Ostrowie.

D o m  za j e zd n y ,  w ł a s n o ś ć  A nd rze j a  i J u l i a n n y  
m a ł ż o n k ó w  R o w e c k i c h ,  p o d  N r  76. p o ł o ż o ­
n y ,  z w a n y  »H ot et de Posen," w r a z  do  niego n a ­
l e żą cym  b r o w a r e m  i innemi  p r zyna l eźy to śc i ami ,  
og ó ł e m o s z a c o w a n y  na 668 6  Ta l .  2 5  sgr. we d l e  
laxy,  mogące j  b y ć  p r ze j r zan e j  w ra z  z w yk az em  
h y p o l e e z n y m  i w a r u n k am i  w  R eg i s l r a l u r ze ,  ma

być  d n i a  2 2 .  C z e r w c a  1 8 1 9 .  r  p r z ed  p o ł u ­
dniem o godz ini e  I I .  w  miejs cu  z w y k łe m  pos i e ­
dzeń  s ą d o w y c h  sp r z ed an y .

O s t r o w o ,  dnia 6. L i s t op ada  1 HIS.

NN vw o łan i e '  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  po l sk ich  L il t .
B . 282.000.  220,387.  278 ,671 . ' 281 ,85 3 ,  284,303.  
po  5000 Z ip , ,  j a ko  leż 4 / 1 0 0 .  listu z a s t awnego  
W .  X. P o z n a ń s k i e g o ,  9 / 5 3 2 9 .  G u r o w o ,  p o w ia tu  
Gn ieźn i eńsk i ego ,  na 500  T a l . ,  o d w o ł u j ę .

B r z o s t o w n i a , 6. L u t e go  1849.
J ó z e f  Z y  c l i ł  i ń s ki .

Lin g o u v e rn e u r  ( C a n d id a t  de  la T h e o lo g i e  r a -  
( h o l i q u e )  che r ch e  un  engagement .  O u ’on  s’a- 
d r e s s e  de  b o n n e  l i eure a

Ms,  < l u i II. A l t m a n n ,  d i r e c l e u r  d u n e  
pension a B re s la u ,  H errensliasse  Nr, 20.

t i  i n - u f f ł e f t t f /  H e t ' t i f t o h .
Dnia (i Lutego  1819

Ohl ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o  . . 
Obl ig i  p remi ów h a n d l u  morsk .  
Ohl ig i  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
Obl ig i  m i as t a  B e r l i n a  . . . . .  
Lis ty  z a s t a w n e  P r u s s .  Z a c h ód .

W . X P oz nnńs k .  
» di to nowe

P r u s s .  W s c h ó d .  
.  P o m o r s k i e .  . . 

M a r c h .  Elek. i  N.
K r y d r y o h s d o r y  ............................
(nne monety z ło te  po 5 tal.  .' 
D i s c o n t o .......................................
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